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Pisno poświęcona sprawie robotników i inteligencji pracującej 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem wk, 40.— 
w tekście mk. 50,— rexla- 
my mx. 25,—, noekrelog 
mk. 20—, komunikaty 
mk. 25, zwyczajne mk. i2 
za wiersz nomparelowy 
jednot mowy. 


Cona prenumeraty: 
Miesięcznie Mx. 200 
na prowincji „ 250 
Zagranica  „ 400 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 
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Redaktor przyjmuje we wtorki i piątai 
od 5 — 7 wieczorem, 


ZA 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bhliczności od 6—8 wiecz. oodziennin. 
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UWAGA: Prenumeratą, 
eraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nala- 
ży adresować jak nastę 
puje: 


Ogłoszenia drobns 1— m 
za wyraz, dla poszukują” 
cych praoy 2— 
Ogłoszsnia zamłiajszowe o 
50 proc. drożej, — Zagrea- 
niezne o 10) proc %pże|. 
Ogłsszenia arisytaa3 pa 
2.3 visad) 590». ios) 


Rękepisów nisnadających się do dreka Rodaxcją 
PAWEŁ URBANIAK z nie zwrasa. ———— 
Łódź, Przejazd Nr. 3, 


„Praca“. 
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Arykały bez oznaczenia honararjum uwatsee 
są za bezpłatne. 
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Sprawa Górnośląska. 


o godz. 13 Ostatnie posiedzenie zwy- 
czajnej sesji, przed sesją zgromadze- 
nia można oczekiwać, że 4 członko- 
wie Rady, upoważnieni do zbadania 
problemu górnośląskiego, będą mogli 
odtąd energiczniej prowadzić pracę, 
ktorej nie mogli się należycie po- 
święcić z tego powodu, że byli za- 
absorbowani posiedzeniami Rady Li- 
gi, na których omawiano różne inne 
problemy, 

Korespondent PAT. dowiaduje 
się, że komisją 4 zajmie się w pier- 


wezwanie, z czego piętnaście przyjęło 
je bez zastrzeżań. Inne rzady przy ęły 


sprawa ta załatwiona traktatami poko- 
jowymi. Dwa inne państwa dały odpo- 
wiedzi bardzo niejasne, Nie są one 
s łonne do poddania się temu wezwa- 
niu, uzasadniając to swoje stanowisko 
niepewnam położeniem międzynarodo- 
wem. 


Jeśli się zważy odpowiedzi człon- 
ków europejskich L'ri Narodów wóőw-' 


Czas otrzyma sią następujący obraz: 
Dla dwóch państw jest położenie woje 
skowe rozwiązane traktatem pokojowym, 
siedm rządów przyjęło wezwanie Zgro- 
madzenia z mniejszem lub większem 
zastrzeżeniem, sześć bez zastrzeżeń. 
Sprawozdanie konferencji stwierdza, If 


BERLIN, 4. (PAT). W czasio obrad 


nad wnioskiem èDitmana w sprawie 


skiego, a Rzeszy niemieckiej. Postana- 
powiono rozpocząć w omawianej spra- 
wie pośrednie rokowania z rządem ba- 
warskim. 


Z okazji zwycięstwa pod Sedanem... 


BERLIN, + (PAT) Wbrew ;zakuzowi” 


rządu urzą:zOno w szeregu miejscowości 
niemieckich obchody rocznicy zwycięstwa 
pod Sedanem, w czasie których przyszło 
między naconalistami a republikanami do 
krwawych zajść, 


Niemiecka „„prawda". 


dziej utalentowanego dowódzcę Rosji So- 
wieckiej, 


| GENEWA, 4. (PA ją]. | je z zastrzeżeniem zawart i zniesienia stanu wyjątkowego wBawarji, 
nego Kalai donta ea a. ec pod warunkiem, SoHE MENON A > pa PERES ma - Eserzy. 
| Rada Ligi Narodów ukończyła dziś | o państwa. Dla dwóch państw jest EZR ARE RARE M RYGA 4. (PAT). Prasa łotowska 


donosi, że centralny komitet rosyjskiej 
partji socjalistyczno-rewolucyjnej, który 
ma obecnie siedzibę zagranicą, powziął 
postanowienie zbliżenia się do Rosji so- 
wieckiej. Wobec obecnie zachodzących 
w Rosji wydarzeń komitet ten prawdo- 
podobnie przeniesie się do Rygi. Ocze- 
kiwane- tu-jeszprzyby Gie—leadorów. pała 
tji Słonima i Lebiediewa. 


Różne wiadomości. 


MOSKWA 4. (PAT. Z 56 człon- 
ków komisji rosyjskiej pomocy głodnym 
arosztowanych A kilku dniami, 68 
uwolniono, a tylko 8 zatrzymano w wię- 


wszym rzędzie sprawą wyboru do- | odpowiedzi na zapytania nie daly wy- HANOWER. 4. Radjo. Dzienni zieniu. 
rad chni i ików zdecyd ch. PELE DENA yi ! 
ców technicznych, Niewiadomo | n "Nastąenidforzestia komlsja do ob- | ki niemieckie zaprzeczają podanym MOSKWA 4. (PAT).  Tugaczew= 


czy komisja zamianuje formalnie tych 
doradców, Nie jest wykluczonem, że 
ograniczy się ona do korzystania z 
pomocy doradców bez przyznania im 
*rmalnego charakteru rzeczoznaw- 
sów. każdym razie wyjaśnienia 
w wspomnianej sprawie, jak rów- 
nież w innych Sprawach, związa- 
nych z metodą pracy komisji 4, mu- 
SZĄ nastąpić w najbliższym czasie, 
tem więcej, Że wszyscy członkowie 
Rady z początkiem października mu- 
s24 Wywiązać Się z misji, poruczo- 
nej Im przez Radę Ligi. W dobrze 
poinformowanych kołach przypusz- 
czają, Ż6 komisja 4 przedstawi swą 
opinję Xadzję Ligi przy końcu sesji 
zgromadzenia, a więc prawdopodob- 
me w oOStątnich dniach września, 
Poczem Rada Ligi jn corpore zbada 
Propozycje przedstawicieli Belgji, 
Brazyjji i Hiszpąnji i poweźmie ze 
swej strony Opinję w sprawie roz- 
wiązania problemu górnośląskiego, 
deb będzie Przedstawiona Radzie 


Ograniczanie zbrojeń. 
(Od własnego Koresp.j 

GENEWA, 4. Mieszana komisją dla 
ograniczenia zbrojeń odbyła wczoraj 
drugie posiedzenie. W zastępstwie V,- 
viani' ego przewodniczył komisji Schanzer 
(Włochy). Sprawozdania zawieralo od- 
powiedzi, która nadeszły od poszczegól- 
nych państw na skutek wezwania Zaro- 
madzenia Ligi w sprawie ograniczenia 
wydatków na. zbrojenia. Dwadzieścia 
siedem rządów odpowiadziało na to 


rad nad wnioskiem Bourgeois w spra- 
wie zmian artykułu 8 i 9. Sprawę tę 
będzie badała wspólnie z wydziałem dła 
zmian statutu Ligi. 


GENEWA, 4 (PAT) Komis'a dla po- 
czyniena poprawe: w traktacie o Lidze 
przystąpila do zbadania propozycji kana- 
dyi skiej w sprawie zniesienia art. traktatu, 
który nakłada na !'państwa obowiązek in- 
terwenci zbrojnej w razie jakiegoś kon- 
fliktu. Delegacja francuska domaga się u- 
trzymania w całości tego artykułu do cza- 
su zapoznania się z opinią St Zednocz. w 
sprawie Ligi Narodów. Balfour z: propo- 
nował odes!anis artykułu do komisji rze- 
Czoznawców prawnych. 

——- — 
Znowm antypolskie spiski kleru 
niemieckiego, 

BYTOM, 4 (PAT) Wiad:e duchowne 
we Wrocławiu obsadzaią probostwa ćhwi- 
lowo opuszczone przez księży polskich- 
uchodźców nie tymczas”wymi zastępcami, 
lecz stsłymi administrato ami,, jak gdyby 
probostwa te były przez księży pol- 
skich na zawsze o uszczone. W ten spo- 
sób posiąpiły władze duchowne w Wyso- 
kiej pow. olewskiego, w Komornikach 
pow. brudnickiego i Girałtowicach pow. 
kozielssiego. „Zarządzenia te są bezpra- 
wiem, abowiem dotychczasowi  probosz- 
czowie nie zrzekli się wspomnianych pro- 
bostw, lecz zostali z nich przez gwałty i 
g.ożby band niemieckich przymusowo wy- 
daleni. Ludność polska tych parafii jest 
terroryzowana przez bandy niemieckie. © 

Przeprowadzają one wbrew przepi- 
som prawnym wybory zarządów kościel- 
nych, do których wybierają oczywiście sa- 
mych Heimatstreueów, Ludność polska 
wyraża z tego powodu gorące protesty. 


| 


przez prasę włoską pogłoskom ood- 
kryciu spisku monarchistycznego io 
planowanej ucieczce b. cesarza Wil- 
helma. 


Regulacja plee. 


BERLIN, 4. (PAT). 1 września pod 
przewodnictwem min- pracy odbyły się 
narady między przzdstawicielami Stron- 
nictw i organizacji robotniczych w spra- 
wie uregulowania płac. Po naradach 
postanowiono podwyższyć płace od 1 
września w całym górnictwie niemiec: 
kiem z wyjątkiem G. Sląska. 

Be ma 


Sytuacja w Rosji 


Ruch powstańczy w gub. Wifebskiej. 


MOSKWA, 4. (PAT.) Gub. Witebska 
objęta jest ruchem powstańczym. Po- 
wstańcy napadają na pociągi i zrzucają 
je z toru. Miasto Lepel zajęte jest 
przecz powstańców. Kamieniew wyjechał 
do gub. Witebskiej dla podjęcia kroków, 
mających na celu likwidacją powstania. 


Strach ma wielkie oczy. 


" PARYZ, 4. (PAT.) — Psłnomocnik 
rządu sowieckiego w Helsingforsie o- 
głasza jakoby rząd sowiecki wykrył 
francusko-iiniandzki spisek, którego a- 
gentem w Paryżu miał być gen. Wran- 
gel. Doniesienie to pozbawione jest 
wszelkiej podstawy. Z dalszych infor- 
macji pełnomocnika sowieckiego wynika, 
że w czasie rozruchów w Petersburgu 
zamordowano 8 komisarzy ludowych. 


ski, b. wódz armji maszerującej na War 
szawę, zortał mianowany naczelnikiem 
sztabu generalnego. 


MOSKWA 4. (PAT). Bałtycka es- 
kadra rosyjska sprzedała Anglikom za 
produkty 3 krążowniki, które przybyły 
do Rygi, gdzie zostały rozbrojone. Część 
oficerów pozostała na terytorjuim Esto- 
nji. Według nmiespiawdzonej pogłoski, 
podanej przez „Timesa“, jeden z ofico- 
rów marynarki miał zastrzelić znajdują- 
cego sią w Rydze Jvffego. 

., mazi 


Krytyczne położenie robotni- 
ków w Anglji. 
(Od własnego koresp.). 


LONDYN, 4. Angielska partja pras 
cy zwróciła się z memorjałem do Lloyd 
George'a, w którym wskazuja na kry- 
tyczne położenie robotników i powiada, 
że konieczne jest zwołania parlamentu 
celem uchwalenia i wszczęcia pomocy 
dla robotników. Jeśli parlament nie 
będzie zwołany, wówczas Rząd musiał- 
by dać do dyspozycji pieniądze, ażeby 
władze miejscowe mogły udzielić po- 
mocy robotnikom. 


Pastane w djath, 


„Pad naciskiem bdatów i powstań.] 


CARNARTON, 4 (PAT) Rząd 
angielski przygotowuje gruntowną 
rewizję swego stosunku do Indji. 
Prawdopodobnie Indje otrzymają ob- 
szerny samorząd dominjalny oraz da- 
leko idące reformy w zakresie lo- 


kalnych administracji, Opinja an- 
niejaka nie zamyka oczu na wiel- 
kie błędy popełnione przez człon- 
ków obecnego rządu w Indjach. 


Jeden z wodzów ujęty. 


POLDHU. 4 (PAT) Według do- 
niesienia z Indji jeden z głównych 
przywódców ruchu powstańczego zo- 
stał ująty przez władze angielskie. 


Że stolicy. 
Z Rady Ministrów. 


WARSZAWA, 4, (PAT). Na po- 
sledzeniu dnin 4 września Rada min. 
obradowała nad sprawą likwidacji min. 
b. dzielnicy pruskiej. 

Uchwalono, że poszczególne depar- 
tamenty, po wcieleniu ich dv odpowied- 
nich resortów, pozostaną, aż do osta- 
tecznego rozwiązania przez władze mi- 
nisterjalne w Poznaniu. Ostateczny ter- 
min przeprowaezenia likwiducji min, b. 
dzielnicy pruskiej oznaczono na dzień 
81 grudnia b. r. Pozatem powzięła Ra- 
da min szereg uchwał, dotyczących 
sprawy zamknięcia granić przed niele- 
galnym wywozem i napływem żywiołów 
niepożądanych. Postanowiono utworzyć 
stały komitet międzyministerjałny dla 
tregulowania opieki państwowej nad 
reemigrantami powracającymi z Rzeszy 
niemieckiej. 


Kara Śmierci na paskarzy 
w Wielkopolsce. 


POZNAŃ 4. Minister b. Dziel- 
nicy Pruskiej wydał rozporządzenie, 
w którym ogłasza surowe kary za 
wywóz żywności zagranicę, miano- 
wicie: winni wywozu artykułów 
żywnościowych wartości ponad ty- 
siąc marek podlegają karze więzie- 
nia od I do łólat a nadto i grzy- 
wny do 2 miljonów mk. Za wyjąt- 
kowo ciężkie zbrodnie w tym wzglę- 
dzie winnym grozi dożywotnie za- 
mknięcie w domu karnym, grzywna 
do 2 ‘miljonów mk. lub kara śmier- 
ci. Prócz tego winnym wywozu 
grozi utrata prowadzenia przedsię- 
biorstwa, konfiskata wywożonych 
artykułów a w wypadkach ważniej- 
szych zbrodni wywozu, konfiskata 
nawet całego majątku. 


Koszt u'rzymamia w stolicy. 


(Od własnego koresp_]. 

WARSZAWA, 4. Komisja dła badania 
wzrostu kosztów utizymsnia w Wcrszawie 
asina, jż w mie:iącu sierpniu w porów- 
uasiu z miesiącem lipcem 1921 r. koszty 
Jisyrnania rodzigy pracowniczej, ło:onej 
+ 4.h osób, ne otrzymuęcej deputatu, 
cwiękssyły się o 1527 proc. 


Echa zaburzeń w Bydgo- 
zczy. 
(Od własnego koresp.) 


BYDGOSZCZ, 4. W Bydgoszczy 
odbyła się rozsprawa w miejscowym 
sądzie okręgowym w sprawie o zabu: 
rzenia czerwcowe. Wyrok. brzmi jak 
nastąpuje: Oskarżeni: Tarkowski skazany 
został na 6 i pół miesiąca więzienia, 
Grylewicz, Sik=rsui, Grobe'ski i Lek- 
szycki — każ ly Da 6 miesiący, Żako- 
wicz, Skórzewski, Dębiczt i Zblewski — 
po roku więzienia, Rymer 8 mies., Polak, 
Weliński i Pawlikowski — każdy po 2 
lata więzienia. Oskarżeni red. Nowa- 
kowski, Olejniczak, Wojtynowski, Mo- 
drakowski, Materrowski,  ManikowsSki, 
Hintz, Adamezyk i Drabik uwolnieni od 
winy i kary. Koszta [naklada się na ka- 
sę państwa. Skazani będą apelowali. 


Żądania urządników w Małapalsce. 


KRAKÓW, 8, (wł). Komitet Pracow- 
ników Państwowych w Krakowie wydał 
odezwę do społeczeństwa, w któraj do- 
maga sią poparcia żądań urzędniczych, 
streszczających się w tem, iż Komitet 
ustalił jako minimum wynagrodzenia 
cenę rynkową 600 kig. pszenicy mile- 
sięcznie. Dslej Komitet domaga się 
zmien Systemu podatkowego pośrednie- 
go na bezpośredni t t. d. 


„PRACA —5 września — PRACA" -5 września ogr e | e 


„Sola ee) Wiadomości telegraficzne. 


—— 


(©) Został podpisany układ hanq- 
lowy norwesko-rosyjski. 

(=) Według wiadomości pocho“ 
dzącej ze źródeł greckich urmja grecka 
dotarła do miejscowości Baluk, położo: 
nej 60 klm. na zachód od Angory. 

(—) Konstytuanta litewska posta” 
nowiła nie zmieniać waluty pozostawia” 
jąc marki niemieckie jako sśrvdek obie” 
gowy. 

(—-) Posłem polskim w Berlinie 
mianowany został p. Jerzy Madeyski. 


== 


Kronika polityczna, 
Sytuacja w Indjach. 


Skutki mieopatrznego postępowania 
rządu angielskiego w Indjach, nie dały 
długo Czekać na siebie, Powstanie na wy- 
b'zeżu malabars iein, o którem co raz to 
groźniejsze wieści przynoszą depesze, Wy- 
bzcało- naprzód wśród muzułmańskiego 
szczepu Monla, 

Giy zaś dodamy do tego ruch na- 
cjoualistyczny,  ogatniający  wszysikich 
mieszxańców Hi ccostanu, którzy dąży do 
samodzieluośzi politycznej i bardzo spry. 
tną a wytrwałą untyaugielską agitację bol- 
szewicką—to zrozumiemy łatwo cał} gro- 
za sytuacji w ludja.n, zdolny.h iym ra- 
zem nąprawd; zrzucić  zaienawidzone ja- 
rzmo angiclskie, 

M:tojy dzisiejszych powstańców w 
Hindostanie bardzo są podobne do tych, 
jakich trzymali się powstańcy podczas 
wielkiej rewolucji przed 65-cia laty, Po- 
legają zaś one w pietwszym zędzie na 
terrorze wywieranym n2 Anglikaca przez 
wicinasie w pisń wszysikich bialych, ja- 
cy wpadną w ręce powstańców, Dzz rół- 
picy pki i wieku. Dotąd już wymordowa- 
no kilka tysięcy Anglików, a w tej licz- 
bis przeszło 1000 kobiet i dzieci, 

Ciarakterystycznem jest, że powstać- 
cy walczą pod sztandarami z tareckim pól- 
księżycem i że na pierwszym planie swe- 
go ETA zaraz po wypędzeniu Aa- 
glków z Indii, ztawiają uznanie sultina 
tureckiego, jako kalifa, tj. głowy wszyst- | 
kich „weny h“. t 

Wnioszu'qc z tego, co widzimy w 
M -rokku i w Angore, nsiejy spodziewać 
się, że wk'óte: dojdą uas sluzby O Of.cze 
rach niemieckich, kierujących operacjami 
powstańców przeciw armji angielskiej, co 
pod względem  miltąrnym  podniosłoby 
szanse pow:tania. 

Jeż-ll Aazlikom udało się po nad- 
ludzkich wysiłxzch zgnieść powst wie Hin- 
dusów przed kilaniziesięciu laty, to mc- 
gą tu zawdzięczać w piżraszei linji biz- 
kawi uświażoinienia nir'dowezo i wyni- 
kającej stąd nie;ednolitości akcji rewołu- 
cyjnej. Dziś stosunki zmieniły się na ko- 
rzyść Hindusów, uświadomienie bowiem 
narodowe i polityczne poczyniło między 
nimi olbrzymie posiępy. 

Jak sobie da radę Lloyd George z 
pł i Inćjami, temi dwcma sprawami, 

ogqgcemi sprowaćzić katastrofalny upa- 
de inrperjumm W. Birytanji — najbliższa 
proyszkkść wyksże, 


Usprawiedliwienia Cle- 
Menle, 


Clemenceau, który przebywa obecnie 

na Korsyce, w Czasie swego przemówienia 
wygłoszonego w ratuszu w Saterno, mó- 
wiąc o traktacie wersalskim oświadczył 
między innemi: J=żeli zgodziłem się na 
plebiscyt ma G. S/ąsku, uczyniłem to z 
tego powodu, Że skłoniła mnię ku temu 
większość sojusznikó w, powtó:e zaś z te- 
go powodu, iż plebiscyt odpewiadą zase- 
dzis o prawie narodów do szmostanawień, 
kióra pozwcl. na poparcie 
dań Polski, przyjaciółki Francji, 

———A 


Kącikiem. 


Wczoraj i dziś, 


Siedząc przy pracy, usłyszałem lek- 
kie stakanie... 
— Prosze.. 


słoszzych 24- 


Cichym krokiem do pokoju wsunął . 


się miody człowiek wsparty na dwuch la- 
skach, — odziasy w strzępy munduru 
wojskowegu, Na wyniszczonej twarzy wy- 
ryte cierpienie.. 
— Proszę asiąść, co pan sobie ży- 
czy? — pytam. 
— Jestem 


o 


Inwalida wojskowy 


b:zmiała odpowiedż — służvłem w woi- l 


Nr. 242 


sku przez siedm lat, wstapiwszy jeszcze 
do Legjonów, bylem pod Lwowem, : biłem 
sis tui tu, byłem tam i tam, — otrzy- 
małem rany w piersi, w nogi, w ręce, je- 
stem obecnie bez środków do życia, tu- 
łam się... 

I nieszczęśliwiee snuje opowieść 
swych trudów , bitew przebytych, cier- 
pień przenies onych. I rozpinając szczątki 
munduru,z pod brmdccgu łachmana, ma- 
jącegu zastępować koszulę, ukazuje swe 
biiznv.. 

Oio walc: ył przez siedm lat, ponie- 
wierai się, znosił chłód i głóda "dziś kz- 
leka, żebzak 26 leta', bez daebn nad glo- 
wą, głodny, bosy, obdarty, ZapOMNEaNy 
przez sjzołeczcńszwo, któremu słażył na 
pastw: n,dzy, za poniewierkę.,. 

Zdawało mi si ie, że słowa tego niee 
szczęśliwca byly ciężkie fak głazy, cieżkie 
jak krzywda ludzks, jak ciężkie są łzy 
s:eroce, 

Jaktol Ci ludzie, którzy najwięcej 
zasłużyli się ojczyźnie, którzy krwią swo- 
JH pisali Jj bistocję, ciałami 'wemi zagia- 
niali J; od wroga, dziś są opuszczeni. 

Wstyd paii na inyśl,że społeczeństwo 
tak płaci obroncou swo:m za ich  oliar- 
ność, za icù trudy, za ich poświęcenie, 
za ich cierpienia. 

Wstyd cgarnis, że miljony wyszuca 
się na rauty, na obchody cudzoziemskie, 
na baie dla uczczenia obcych ziako:nito- 
$ci, podczas guy swui bohaterowie głód 
cierpią. 

Wy nabożnisie paskarscy. co czołem 
bilecie w posa izki kościeloe łupiąc nie- 
miicsiernie z bliźnich swoich; 

Wy, patrjoci co ojczyzne macie na 
ustach, a miljony w skrzyniach skwapli- 
wie pomnażicie, OtwÓ „Cie kieszenie, Ode 
dajz o co Stę należy iym, którzy was bro- 
nili od wroya.., 

Als Wy pono sec nis macic!,, 

K-ski, 


$aramnszki. 
LIGA NARODÓW. 


Prosil ojca msły Jasło, 
Taka ośmioletnia figa 

By wyjaśnił mu dokładnie, 
Ekąd pochodzi słowo „Liga”. 


Ojeiec myślał Jakąś chwilę, 
Dłaogo drapał się po gławie, 
W końcu zuałszł wyjaśnienie, 
Więc Jasiowi tak odpowie: 


Błuehaj, malezas, co ck powie ni 
l miej każde słuwko w cenie, 
Wyraz „Ligat — molin sianlem 
Ma trozązie pochodzenia. 


Najpierw pójdźmy do folkloru, 
Qdzie słów znsldziesz sto tysięcy 
„Liga* zwie aię, bowiem ligą 

Z tym, eo placi jej najwięcaj. 
Jeślt bardsiej powyśtimy, 

Fo bag žartu i zabawki, i 
Wyrsz „Ligi* można wywieść 
Całkiem dobrze od ligawkt. 


Od ligawki do fujary, 

Jak wiesz, chlopcze, całkiem blisko: 
Zatem „Liga” mnaczy tote 
Staryck fujar zbiegowisko, 


Mam teź trzecie wyjaśni enle, 

Gdy to dwa cię nie zachwycą? 
Niemieckicgo stasa „Lüge“, 

Liga bliską jest uwiostrzycą 
Chłopczo, w obu tych wyrazach 
Analogji znajdziesz miuostwo, 
Wszak nmiemiechie słowo „Lüge“, 
Znaczy kłamstwo i 0s2uštWu 

Nemo. 
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Dziś Wawrzyńca 
Jutro Reginy 


Wschód słońca. 5 m. 08 
Zachód y 6 m. 52 
Wschód księżyca 7 m. 45 
Poniedziałek | zacnój 2 m. 59 


— 0 odbiór zabranych przez Moskali 
archiwów. Komisariat rządu na m Łódź 
uprasza o zgłoszenie się do wydziału 
wolskowo-polleyinego, POKkÓ! 6, miesz- 
kańców m. Łodzt do dn. 18 września 
rb., którym ieat wiadome o wywiezieniu 
przez Rasian areliwów, regiatratury 
archiwalnej, ma, płanów, rysunków 
płyt, kliszy, tłoków pieczętnych itp. do- 
kumentów instytucji ugtowodawczych 1 
Organów wszystnich ministerstw, celem 
zarejestrowania wymienionych przed- 
miotów, eby mieć możność żędania 
zwrotu Ich z Rosji. 

— Sprawa poprawy bytu pracowni. 
ków państwowych. Seimowa Komisja skar- 
bows- budżetowa przyjęła na wniosek 
vp. Kgdziura następującą - rezolucję; 


Referenci komisji AER ustąa 
lą w porozumieniu z ministrami odnoś- 
nymi etaty płac funkcjonarjuszów pań- 
stwowych zastosowane do najniezbęd- 
niejszych potrzeb i rraedstawią je ke- 
misji do zatwierdzenia. 

— Kcmitə! dla uczczenie połegłych 
łodzian powziął początkowo projekt u- 
fundowania w katedrze tablicy marmu- 
rowej, na której wyryte ibęda imiona t 
nazwiska poległych belaterów łódzkich. 
Koszt takiej tablicy wyaiósłby do mil- 
jona marek, 

Rezpatrzywszy sią w sytuacji 'ko- 
mitet zmienił jednak swśł projekt pier- 
wotny na projekt ufundowania tablicy 
bronzowej. Po obliczeniu okazałe się, 
że tablica bronzowa nie tylko nie będzia 
kosztować drożej, ale o ile dobrzy lu- 
dzie pośpieszą z ofiarą metali na bronz 
to koszt tablicy bronzowej będzie zna- 

nie niższy. 

Komitet zevrał dotąd około ćwierci 
miljona marek; brakuje jeszcze dużo. 
Komitet zwrócił sią wiąc do ogółu mie- 
szkańców o składanie na ten cel tak 
pieniądzy, jak Ł metali, a mianowicie 
miedzi, cyny, mosiądzu, cynku I ołowiu. 
Metale można składnó w fabryce Johua 
Piotrkowska 217. 

— Ze Zw:ąż. Młodzieży „Orię”. We 
wtorak, 6 b. m., o godz. 6.3) w. odbe- 
dzie się zebranie walne członków zwią- 
zku polskiej młodzieży „Orlat Koło III 
Dzieln. Bałuckaj (Frarciszkańa:a 58) 
Zebranie w drugim terminie — ważne 
bez względu na ilość człon ów. 

— Mikwidacjz ka y pożyczkowo o 2- 
czędnościowej W ubieglią medzielę, w DO- 
mu Liuowym przy ul. Przejazd pod nr. 84, 
omawiano dalsze losy istniejącego przy 
tymże Staw”rzyszeuiu rabstz'ków chrz= 
Ściańskich VII T-wa Pożyczkowo-Oszczęde 
nościcwego, kió.e obecnie, wskutek dewga 
lu:cji p'eniądza straciło rację bytu wożóle. 

Z tego powodu postarowioao rze- 
czoną Kasę Pożyczkowo oszczędnościową 
zhkwtdować i udaiaiy pozwracać człon- 
kom, przericnowywując ruble rosyjskle 
przedwojenne po kursie mk. 2,18, Wybrae 
no Komisję lkw dacyjną, która przystąpi- 
ła co ur”zulowania należnaści. 

— Pisarze gninń w Łęczyckism Na 
posiedzew:u Szfuia w dniu / czeęcwcd r. b” 
Minister wojny, odpowiadziąc na mowe 
posła Swidy, u in. w przemówieiu gem 
zsznaczył to Ż:  „ieżsli ug chcemy 
dojść do takiego stou, aby ermja polska 

znalazła się bez of.cerów albo z bzzwar- 

tościowym elenectery, który zastanzwia- 
jąc sę nad wyborem ścieżki życiowej gie- 
ma ni c innego do wyboru, jax tylko kar- 
jere p. gaiza gminnego...” 

Takic przemówienie mioistra datwng- 
ło pisarzy gminnych ogromnie.  Zraczze- 
nie pisarzy gmin Oddziału łę vy:kisza 
odbylo nedzwną w, tej Spiawie oghaa 
zebranie, na kiórem pisarze wyrazili gorg- 
cy protest przeciwko krzywdiącemu ich 
na opinfi wyrażenia sig paaa minisira i 
achwchli odworać się w tym przedmiocie 
po optnit Srośeeczeństwz, 

— Przy pricy. ik) Przy uł. 8 fo 
sierpnia Ne 33 WI. Dominiak z ul. Fati- 
skiej 69, lat 32, przy rąbaniu drzewa 
uciął sobia palce prawaj ręki siekierą, 
Lekarz pogotowia ręką opatrzył. 

Frzy ul. Dąbrowskiej w cegielni 
robotnikowi Antoniemu Pietruszce z w, 
Bmilji 83, spadła cegła na głowęi ziniaż- 
dżyła nos. Rannego opatrzył lekarz po- 
gotowia. 

— Ropad czy zemsta? (a) Onerdaj 
o godz. 10 wieez. gdy piekarz koda It 
Berf, (Wąska Nr. iu; wracał do <dómu 
wozem 6d rozważenia 
zbiegu ulie Rzgowskiej i wąskiej ra. 
padio na niego kilka „osób, Z których 
jedna ugodziła Berfa nożem w pacita. 
Zawezwany lekara Pogotowia skonta- 
tował zgon. 

Ponieważ B. Nie obrabawnno, ga- 
chodzi podejrzenie, że w danyn: wy- 


padku miała miejsce zemsta, co nie- 

bawem wykaże śledztwo, prowadzone 

przez urząd śledczy. 
Trup zabezpieczono na miejscu, 


aż do zejścia władz sądowa policyjnych. 


Tedir MRZĘKU | SZINKK. 


Teatr Miejski, 

Dziś, tj. w poniedzialek, „Boleslaw 
Smiały* dramat St. Wyspiańskiego, który 
po premierowym wieczorze zapewni 
sobie dlugotrwałe powodzenie. Obsada 

remjerowa, w głównych 
Zytacki (Bolesław), Kwiatkowski (Ra >- 
sod), Kulakowski (Włodzisiaw), Pilarsz 
(Sieciech), Leszczyc (Biskup), 
crewska (Krasawica). Nadzwyczejną wy 
stawę projektował je Pronaszięp | 
> 

(r) Recenzja z KORE sok 

ukaże się w numerze [ufrecjszynie 


chlebe, 4 Pizy, 


rolach pp- | 


= —. 
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fz nastrojów ruskich w Małopolsce. 


, 


Przypadek dał nam w ręce raport 
urzędowy © stosunkach we wschodniej 
Małopolsce. Wyjmujemy z niego kilka in- 
teresujących szczegółów w Sprawie obe- 
cnego stanu umysłów ludności ruskiej we 
wschodnicii powiatach Małopolski. 

Ludność małoraska — poucza nasza 
Informacja—stanowiąc zwłasacza po wsiach 
większość, należy prawie wyłącznie do 
obozu ukraińskiego (partja Trudowa). Sta- 
rorusini (moskalolile) wyniszczeni przez 
rząd austrjacki, mają swoich zwolenników 
prawie wyłącznie w grouie księży. 

Lud ruski, stojący dobrze ekonomi- 
cznie, chce naogół pokoju, jakkołwiek wo- 


"bec państwowości polskiej zajmuje prze- 


ważnie stanowiska obojętne, nie żąda 
przewrotu i zachowuje się nawet dość od- 
pornie wobec agitacji, szerzonej przez in- 


teligencję. Dowodem tego okoliczność, że. 


w szeregu wypadków występował bardzo 
Ostro przeciw agitaiorom -chu niepodle= 
głościowego, w jednym z powiztów nawet 
Gzynnie. 

Przystępniejszymi dla agitacji wy- 
wrotowej są inałorolni, względnie bezrolni, 
kiórzy są gotowi na wszystko, Natomiast 
iniiligencju małoruska w znacznej mierze 
jest zdecydowanie wrogo usposobiona dla 
państwowości polskiej, uważając wogóle 
obecny stan za przejściowy, Hasła, rzu- 
cane przez nią, wskazywały wprawdzie na 
dążuość do wywołania ruchu zbrojnego 
wśród ludności ruskiej przy sposobności 
bądź to zamieszek wewnętrznych na tle 
tkonomicznem. bądź zawikłania się Polski 
W jakiś konflikt orężny, hasła te są jed- 
nak w rzeczywistości tylko de monstracją, 
zdążającą do podirzymania ducha naro- 
dowego wśrój ludności iuskiej i skłonie- 
nia jej do ofiarności na cele narodowe. a 
paac ewszy t W na utrzymanie oddziału 

etruszewioza w Czechosiowacji, lub prze- 
bywających tamże fuəińsxich 
haiwcrsytetun, 


Agitaca wewnę!rzna, dająca się do- 
skonalję wycznwść, jest jednak prowadzo- 
na zupałnie tajmie, a ulegalizowana ze- 
wnętrzałe przez działalność stowarzyszeń 
oświatowych ji humanitarnych, które w 
pruncie rzeczy mają zadania polityczne, 
Za-tsklem tym |rzemawia okoliczność, iż 
na czoła wszelkich stowarzyszeń (Pioświ- 
sta, Silski] hospodar, Nirodna szkoła, Ho- 
rózanskij komitet tt. p.) wysuwani są s12- 
le ludzie, którzy brali wybitny udział w 
zządach podczas inwazji ukraińskiej i zaa” 
ni są jako politycy czynni, oraz Okolicz- 
ność, że pieniądze zbierane przez „Horo- 
tańskij komitet", rzekomo na cele huma- 
nitarne, przeznaczane są bardzo często ma 
inne cele, jak ntrzymanie niezajętych obe- 
cnie urzędników, kształcącej się zagranicą 
lub tajnie w kraju młodzieży, oraz wspo- 
maganie członków armji Petruszewicza, 
którzy dosteją utrzymanie i tytułem żołdu 
po 8 koron Czeskich dziennie. 

Również urządzane bardzo cząsto 
odczyty i przedstawienia teatralne, a na- 
wet zabawy taneczne, mają złównie na 
celu nie tyle uświzdamianie, ile organizo- 
watie ludności, w tea bowiem sposób je-. 
ćynie jest uwożliwiona tajna agitacja, 
która w inny sposób stałaby się jawna, 
pe? ustnie byłaby sparaliżowana. Kiasy- 
Cznym tego dowodem jest urządzenie w 
piwzaj miejscowości odczytu dla |ludności 
wiejskiej o Dantem, odczytu, który nia był 
dostępny dla przeciętnie i inteligentnych re 
dnostek, musiał być (ely z pewaością 
prelexstem do inayca celów. 

Agitację tajną prowadzi się też na 
odpustach, w jedaem z miast rozdawano 
potajemnie wśród menerów pslitycznycu 
Tusińskich kartkę, w k órej polecano 
wśirzymznie wszelkiej sgitacii na przeciąg 
dwu tygodni, podczas gdy wśród ludności 
irozszerzano wersje o mającym nastąpić 


studentów 
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podczas ruskich Zielonych Swiąt prze- 
wrocie politycznym. Pozornie jednak wy- 
rzeka się inteligencja rusińska wszelkiej 
agitacji. 

Na czele tej tajnej działal ności stoją, 

fobok szeregu osób cywiluych, księża rus= 
cy, którzy są wykonawcami k.erunku po- 
ltyki, reprezentowanej przez d-ra Petru- 
szewicza, a popieranej silnie przez księ= 
dza metropclitię Szeptyckiego i biskupa 
przemyskiego ks. Kocyiowskiego. 

Nieprze ednane swoje stanowisko wo- 
bec państwowości polskiej akcentują księe 
ża ruscy przy każdej sposobności, spe- 
cjalnie w stosunkach urzędowych, w me- 
trykach bowiem ostentacy nie nie wypeł- 
niają rubryk, oznaczających przynaleźność 
państwową Małopolski wschodniej do Pol- 
ski, 

Analogiczne stanowisko zajmuje nan- 
czycielstwo ruskie w siużbie rządowej 
polskiej, Pozoru.e, z obawy przed następ- 


stwami, zachowuje $ię oxo lojalnie, ale 
bierze udział w większości stowarzyszeń 
o tendencji separalystycznej. Ale i tu nie 


brzk przypadków nieuznawania państwo- 
wości polskiej. jak to było w jedzym z 
powia'ów, w którym kilku nauczycieli na 
kartkach, spisywanych przy wstąpieciu do 
służby państwowej, wypełniło rubrykę 
przynależności: „Zachodnia Usrainz, tym- 
czasowo pod okupacją polską", 

Powoływanie nauczycieli ruskich do 
slużby państwowej, mimo, iż brali udział 
w rządach ukraińskich 1918—1919 i odno- 
sili się wrogo do narodowości polskiej, 
robi bardzo niekorzystne wrażenie na lo- 
dności polskiej, przez rusiaów zaś jest 
nważana za pewną obawę rządu wobec 
narodowości ruskiej. 

Poza tem ludność polska uskarża się 
w wizlu przypadkach na stronnicze postę- 
powanie szdziow ruskich wobec niei, co 
wydaje się tenibardziej prawdopodobne, 
ila że sędziowie rusini są w znacznej mic- 
rze wyznawcami kierunku separatystycz- 
nego. 

Azitację separatystyczną popiera da- 
lej prasa małoruska, zarówno krajowa, jak 
importowana z Wiednia drogą tajaą. Agi- 
Ai popicrana wersjami o mającym na- 

ić w niedalekej prryszłoś: atakn 
w sk Petruszewicza na Małopolskę wscho- 
dnią, maiącz główna swe źródło we Lwo- 
wie, Stanisławowi i Kołomyi, podsycana 
władomościami z Czechosłowacji, z którą 
rusini utrzymują stały kontakt przez Kar- 
paty, nie znajduje mimo wszystko poslu- 
cha wśród ludnošci wiejskiej, a wszelki 
wersje o zamierzonem powstaniu Do 
nem rusieów szerzą raczej popłoch wśród 
ludności polskiej, która wierzy im więcej, 
aniż li lsdność ruska, 

Charakterystyczny jest szczegół, że 
ludność huzntska (Pokucie), wśród której 
pajsilaiej pracowała a cja osławionezo 
pułkownika Krausa i Wasyla Wyarywanc- 
go, ob caie — znicchęczna zawodem mo- 
rslnym i ciężkiemi świadczeniami mate- 
rjalnemi na rzecz armji t, zw, zaekodnio- 
ukraińskiej i Pedury— mazilesiacyjnie żą- 
da pozostawiania jej na stałe w obrębie 
państwa polskiego. 

Ludność fydowska — dodaje na 24- 
kończenie nasza informacja —żajrnu; e pia- 
wie wszędzie stanowiska wyczekujące, w 
pewnej części nawet przyjazac rusinom. 
Z3 czasów inwazji ukraińsk'ei wspistająca 
nawet tu i owdzie rząd ukraiński, odzcnie 
zachowuje się napozór loj"lnice, oświadcz 2 
Się publicznie za przynalzġnośvia- do Pol- 
tki, przyświecają jej jednak głównie ks- 
sła esonomiczze, a nie idzowe. Ruci se- 
paratystyczny i rzdyk2! Iny wśróś tej lud- 
ności wzmagany jest ekonomiczæie i po- 
Jitysznie pizez uchodźców z za Zbiucza, 
którzy stanowią żywioł wrogi pańsiwowi- 
ści polskiej. 
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[liemiecka polityka ngodowa. 


Toruński „Głos rebotaika* pisze: W 
chwili, kiedy prasa brrlińsza daje wyrsź- 
ne wzmianki o poroaumiemiu się polsko- 
niemieckiem, odbywają się na Warmji w 
dalszym ciągu gwalty pizeciwko wszyst- 

lemu, co polskie. Ostatnio przed kūku 
dniami rezesłała „Gazeta O'sztyńska” ko- 
Fro donoszący o wydaleniu jej reda- 
tora p, Lucjana bydko. Rozkaz doręcza- 
ny został p. Ł. dnia Ia bm, Wydała go 
regencja olsztyńska, a potwierdziło miui- 
sterstwo spr. wewn. x Berlinie, Jiko po- 
wód podano masę nibyto faktów; przyto- 
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ctymy najgłówniejsze: pan Łyeko miał 
rzekoma prowadzić w „Gazecie Olsztyń- 
skiej" pelitykę granicząci z: zdiaćą sta- 
nit, obaiżającą Niemcy wob:ze koalicji, 
dalej miał kilkakrotałe zamaan;f:Stovać swe 
wrogie przeciw niemczyźnie i ludności 


niemieckiej wystąp.cnie, a Kawei zaszuca- | 


no mu związek z Paryżem. 

Powyższe twierdzenia okazują ajig 
tek Śmieszae i bezzolitrwne, szczególnie 
osobom znającym p. Ł bliżej, że miè tru- 
ćno wysondowić w nicu zwyśic alarmstwa 
tendency ue. 
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Pan Ł. zaczął swą pracę na terenie 
warmińskim z początkiem plebiscytu. Ob- 
jął redakcję „Gazety Olsztyńskiej”, Rozu- 
mie się, że dzielnie broniąc naszych Spraw 
i ujmując się za, pokrzywdzonym ludem, 
zwrócił przeciwko sobie cały ogron nie- 
nawiści pruskich urzędów i rozmaitych 

„blatów*. Częstokroć próbowano p. b. u- 
niemożliwić lub odebrać mu ochotę do 
pracy. Pozostsjs nam jeszcze w świeżej 
pamięci ów proces, wytoczony p. Ł. przez 
prezydenta rejencji olsztyńskiej v. Oppe- 
ra, który zakończył się najniesprawiedli- 
wiej zasądzeniern p, Ł. na 5 miesięcy wię- 
zienia, Nic jednak nie zdołała wytrącić | 
młodego, pela- go entuziazmu redaktora z 
równowagi. Wówczas pisma wschodnio- 
pruskie zaczęły na niego bryzgać b'otem 
kłamstw i potwornych oszczerstw. I opiera= 
jąc się na tych głosach, jako niby na o- 
pinji publicznej, rząd niemiecki zmusił 
„niebezpiecznego“ redaktorą do opusz- 
czenia granic państwa niemieckiego. 

Nie będziemy wchodz li w ocenę po- 
ltyki proaadzonej przez p. Ł. Jako Pola- 
cy stwierdzamy, #2 kierowała się ona li 
tul<o umiłowaniem ludu polskiego na 
Warmii. Daleko jej było do szowinizmu, 
a roaumna nuta ugodowa wybrzmiewała 
z każdęzo ńumeru gazety, 

Czyż sumience spełnianie obowiąz= 
ków uważ:ć należy za zbrodai;? 

Lud polski na Pomorzu popamięta 
tę niesprawiedliwość i będzie umiał wy 
ciągnąć odpowiednie wnioski. Nie chee- 
my stos“ «€ metody wet za wet, ale chce- 
my stanąć w «bronie pokrzywdzonych braci. 

(Gdybyśmy, Polacy, chcieli naślade- 
wsć metody pruskię musielibyśmy niejed- 
nego redaktora pism niemieckich w Pol- 
sce poprosić do opuszczenia naszego Pań- 
stwa, takich redzkcrów znaleźlibyśmy na- 
we! w Łodzi. M żusby bowiem w stosun- 
ku do mich mżyć tych zarzutów, jakich w 
stosunku do p. Łydki utyii Niemcy. Uwa- 
ga redakcji „Pracy”). 
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Listy z Wielkopolski. 
Franki beigijskie na agitację 


chadecką! 
Przed dwoma muje wiącej m'esią- 
cami odbył się w Krakowie zjazd Lsięży 


biskupów polskich, poświęcony — jak 
Glsejalnie wieści giosiły -— omówieniu sta- 
nowiska Kościoła w pańs!'wie pols<iem. 
O uchwałach i obradach zjazdu z natury 
rzeczy bardzo poufaych — nie przedo- 
stało się nic do s erstej opinii publiczne:. 
W kołach politycznych wiadomo tylko by- 
ło, że sprawy ściśle :olityczne: stosunku 
wysokiego duchowieństwa do rządu Oraz 
do sironnictw ludowych i robotniczych by- 
ły przedmiotem bardzo żywych i wyczer- 
pu ących n*rad. Rezultaty ich nie prze- 
dostały się jednak dotąd nazewnątrz. 

W ostatnich dniach udało się jednak 
koragpondentowi toruńskie.o „Gi su Ro- 
botuika* przypadkowo uzysł: ać od oso- 
by bardzo szczegółowo i źródłowo poin- 
formowanej o treści uchwał krakowskiego 
zjazdu biskupiego szereg ciekawych i waż- 
nych informacji. 

Z pewnej, zupełnie konkretnej uchwały 
zjazdu Okazuje si”, że episkopat nasz Toz- 
porządza w tej chaili na ceie "poli yczne 
wiqssze ni funcus:ami otrzymanemi z B21- 
gii. — Z funduszów tych uchwalił zjazd 
zorganizować biuro prasawe, na czele 
którego postawiony zost.ł s ecjalny ko- 
mitei "złożony z posła ks. arcybiskupa Te- 
odorowicza. oraz księży biskupów: Sapiehy 
i Przeżdzieckiego. To biuro prasowe przy- 
stąpić ma niezadluzo do wydawania odp-- 
wiedni ego organu pod nap. „Tygodnik Kz- 
tobchi*, oraz” przygotować wydawnictwo 
wielkiego codziennego organu katol.ciie- 
go w stolicy. 

Niesat tnie od akcii prasowej posta- 
nowioso na zj ździe krakowskim przystą- 
pić do akci poiityczne wśród ludu wiej- 
skiego i robotników. Nad uednostajnie- 
niem tej akcji i ie; planowanem ki rowa- 
niem czuwść będ: ie również specjalny ko- 
miiet, do którego powołani zostali bisku- 
pi: tarnowski ks. Walega, lubsiski ksiądz 
Fajman i Jódzki ks, Tymieniecki. — Szcze- 
góiną pieczę postanowiono skierować na 
zmiątki nlodziecy w byłej dzielnicy pru- 
skiej i w tym celu obciążono spec'alnym 
mandit m księdza bardyn ła Dalbora. 

Wszystkie te przessięwzięcia finanso- 
we będą z nowyek bardzo poważnych sum 
be gijskich, o których wyżej wspomnia- 
Sin 

Na tem wyczerpał zjazd sprawy poli- 
tyczne. Ze strony posła !s'ędza arcyb. 
Tejdorowicza czynione tyly starania, aby 
ziazd poieni} rząd Witosa i wydał nawet 
przeciwko memu list pasterski — zabiegi 
te jednak szelzły na niczem wobec stanow- 
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czej opozycji głównie trzech uczestników 
ziazdu: kardynała ks, Kakowstiego, b'sku- 
pa polowego wojsk polskich ks, Galla 
biskupa rodłaskiego ks- Przeździe:kiego, 
Wogóle ci trze! dostojnicy kościelni prze- 
strzegali episkopat przed zbytniem i szkod- 
liwem angażowaniem się w walki poli- 
tyczne. 

Do tych inform*-ji “dodam — ale te 
już nie na rachunek mego informatora — 
że trzeba liczyć się z tem, iż franki belgij- 
skie popłyną dość żywo na w:moxznienie 
propagandy w kołach robntnictych oczy- 
wiście do rąk chadeckich. — Trzeba tedy 
w najbliższej przyszłości przewidywać ao- 
wą wznowioną filę chadeckiej asitacji. 


nE 
Co się dzieja w Rosji 
Sowieckiej ? 
(Nowa polityka gospodarcza, — Jej wyniki). 


Likwidacja dotychczasowego stano- 
wiska władz sowieckich w Sprawach eta- 
nomicznych postępuj: coraz szybciej, Ni :- 
ma daia, ażz:by nie został ogłoszony ji- 
kiš dekret, dotyczący t zw. „nowej polj- 
tyki gospodarczej” komua sló w rosyjskicu. 
Oio np. rada komisarzy ludowych posta- 
nowiła, że za wszelkie przedmioty, w któ- 
te organa państwowe zaopatrują osoby 
piywatre i organizacje, a w tej liczbie i 
kooperatywy, jako to: narzędzia produkcj, 
przedmioty konsuncji i życia domowego. 
wszelkiego rodraju materjały, bydło it. d, 
pobiera się Opłata. Ogłoszony został de- 
kret, pozwalający na sprzedawanie ludnat 
ś:i win winozronowych, owocow -jag Kdo- 
wych i DATY zawi:rających 
nie więcej niż 14 stopni alkoholu. 

„Nowa polityka gospodarcza" w roz- 
ma ‘tyeh swcich przejawich budzi z jedn2- 
strony konsierascję wśród prawowiernych 
kcmuaistów, zwłaszcza w masach, którym 
w ciągn kilku let wmawiano, te dotych- 
Czasowa poliiyka jest jedynie zbaw:enną, 
a z dzugiaj strony wywoluje nadzieje wie- 
kszości antysowieckiej na bliskość ostatc- 
czncgo zlikwidowania systemu dotychcza 
SWEGO, 

Ażeby uspokoć Jednych i odebr:ć 
bodzj częściowo, nadzieje drugim, wladze 
sowieckie wysilają się na sofistyczne tłu- 
macztnie „nowej polityki gospodarczej”, 
jakkolwiek sama prasa sowiecka przyzna- 
je, że ta polityka do pswaege stopnia 
wskazuje na to, że „władza sowiecka pali 
wszystko, czemu się jeszcze niedawno kła: 
niała i reslizuje to, co dawniej przeklina. 
ła”. Ale te tlumaczenia, pełne wykretów i 
wybiegów, jeszcze bardziej kompromitują 
stanowisko kierowników obecnej polityki 
sowieckiej. 

Faktycznie na podstawie „nowej po- 
` tyki“ 70—756 proc. już zsoc jalizowanych 
przedsiębiorstw przemysłowych bzdzie zda- 
nacjonalizowane, 

Likwidacja dawnej polityki ekonami- 
cznej komunizmu musi iŚĆ tem prz zel, 
Że Coraz razpaczliwszy stan przemysłu 
zmusza włzdców Rosii sowieciiej do szu- 
kania ratunku i pomocy ze strony kapita- 
lizmu tak miejscowego, jak i zagran cine- 
go. W poszczególnych okręgach prze:ny= 
słowych Rosji, pomimo szumnego reilige 
mowania faktu puszczenia w rach to ta, 
to tem  fakicgoś przedsiębiorstwa, st: a 
rzeczy jest roznaczliwy. To, co się napisz. 
dzizje obecnie w Zagł;biu Doniecsiem, nie 
jest już zai lecz zamieraniem. 'We- 
dług pianu w ladzy sowiecziej Zagłębie 
Donieckie powinno dawać rocznie mie 
mniej niż GCO miljonów pudów węgla, 
t. j}. nie mntej 50 miljonów pudów mig- 
sięcznie, Na po zątku roku bieżącego 
p:odukcja podnosiia się. W marcu pod- 
niola się do 33 milicnów rudów, ele od 
tego czasu znowu poczęła spadać: w kwie- 
iniu 30,2 miljorów padów, w maju 04,8 
miijonów puców, w Czerycu zaledwie 18,2 
miljonów pudów, gdy w Czzrwcu rozu n- 
biegłego wydobyto 25.6 milionów pudów. 
W lipcu położemie jeszcze sig pogorszyło, 
gdyż produkcja spadła do połowy czsrw- 
cowej. W niektórych okręgach zupełnie 
przerwano produkcję. W niektórych ka- 
palniach zspasu węgla slarCzy na tydzień, 
w rejonie Ałmaznyj produkcja jest niższa 
od zapotrzebowania samych kopalń, tak, 
że trzeba przerzucać paliwo Z jednych 
kopalń do drugick. W Bachmuckim, Dol- 
żeńskim i Juzowskim okręgach przerwano 
eksploatację. W rezultacie dostarczania 
węgla odbiorcom spadło do minimum, 
Koleje żelazne i fabryki południa znalazły 
się w położeniu krytycznem. Ruch towa- 
rowy zmniejsza się do minimum, 

Powody pogorszenia—to nieurodzaj, 
kryzys aprowizacyjny i epidemja chołery- 
zcna. 
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Rozmaitości. 


Mojanowcze wykepaliska w Pa- 
lestynia. 


Z Jerozolimy donoszą, że tuż po wojnie 
jate wykopaliska na terytorjum Palestyny 
rowadzono są intensywnie przez Anglików, 
ncuzów | Amerykanów. Między innsemi od- 
opano i zidentyfikowano w Asknlonie resztki 
kilku bardzo starych klasztorów. Badania w o- 
kollicach Tyberyady 1 Kafarnaum przyniosły 
także ciekawe wyniki; w tej ostatniej miejsco- 
wości odkryto sześciokątne podwórze z prze- 
"pyszną mozaikową podłogą. 

Daloj zajmują się odnośne czynniki kon- 

gorwacją niektórych ważnych pomników, za- 

rożonych upadkiłom, a między mimi wieżą 
Ehzon w Ramiob, starym kościołem w 
Amo pod Rumalloh i t. d. 

Towarzystwo „Pro Jorusnlom“ postano- 
wiło utworzyć w Jerozolimie contralne Muzeum 
archoologiczne, oraz kilka mniejszych muze- 
ów va razle w miastach Akkonie, Tyberyadzie, 
1 Askalonie, wychodząc z założenia, że pewne 
sabytki tracą, gdy się je przenosi poza mlojsce 
gdrie jo odnaloziono. 


List miłosny z przed 2,000 lat, 


Podczas ostatnich poszukiwań, dokony- 
wanych w Pompel, odkryto powną ilość listów 
miłosnych, pisanych przez młode damy pompo- 
jóńskie na babilozkch z kości słonlowej do... 
A ABATKA Jeden z tych listów, adresowany 

ı niojakiego Asiraxa, pochodząnego prawdo- 
podobnie z Brytanji, zawiora taki ustęp: „Ty 
cateś chyba Apollinem w cłelo ° Herkulesa. 
woja piękność I twoja siła każą ml zapomi- 
nnó o wszystkich Innych mężczyznach. Jestam 
mloda, a moi wielbiciele. których nienawidzą, 
mówią, żo jestom piękna. Czsakam na ciebie, 
nkochany, pod świątyulą [zydy”, 

Dziś niema wprawdzie gladjatorów, alo 
stosy listów miłosnych, którym! rasypywany 
jest francuski inistrz boksu Carpontior, dowo- 
drą, Że koblety od 2,000 lat woale sią nie 
Bwioniły. 
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ELTULNACT'"« 
List Walentego Kurdybona. 


Wielimożny Panie Rydaktorzel 


Takie skandalowo dziwne som terol 
casy, ze nawet mój zdrowy rozum chłopski 
pojonć teso dokumyntnie nłmoze. Na tyn 
przykłod cy to nie dziwne i nie podłe jest 
zeby do sprawy nasygo od prawieków Gór- 
nygo Slonska wścibiall nosy Japuny i 
Chińoyk ?l Zjechały ci kajś z kuńca Świata 
unc zółte krzywoślipy: jakis wicexhrabią 
lhisisł cy coś podobnygo i Koo, cy Koło, 
psi go zreśtom wiedzom jak sie zwie, i 
juz w Ginewie sondzoin razym z siach- 
ralami eropskimi, do kogój Slonsk Górny 
mo nolezyć. Zgrozal Nic ino Jantychryst 
zjechoł widać na zimie i mindzy ludźmi 
cyni piekło i basta. 

Rada Ligi Norodów, Rada Nojwyzso, 
Rada Rzecoznawców, rózne znajonce i nie= 
znajonce rzecy rzecoznawcy, kumitety 1 
inse grandy siachrajsko — deplomatycne 
radzom, radzom i radzom, a poprowdzie 
to ino krencom, krencom I krencom, zeby 
Mimcom, którym od dowin downa przy- 
wykli buty lizać, zeby tym krzyzackim ka- 
dukom oddać polski Słonsk, a Polsce, ze 
to sabie jest ucciwe i potuine państywko, 
dać ino figę malowanom, osłodzonom ja- 
kimś tam skroweckim zimi. 

Zimio Świnto rozstomp sie! Sprawie- 
dliwości kajześ sie, chudziaro, podziała! 
Adyby pierony siarcyste powinny walić w 
Gorgów Itych insych skurcybyków, którzy 
tak nielitościwie, bez krzyny sprawiedli- 
wości, handlujom cudzom włosnościomi 

Ale niech sie wolo bosko dzieje. Ra- 
da nojwyzso, nie jest naprowdy nojwyzso, 
bo jest jesce ktoś wyzsy tam, gdzie corne 
jak piekło myśli deplomatów nie «ięgajom, 
tam gdze sprawiedliwie sondzone som 
Sprawy lud.kości i tam pewnikiem Świnto 
nasa sprawa Slonska pomyślni: rozstrzyg- 
niento zostanie, 

Zaciśni my winc zemby i cekoimy. A 
gdyby nadzieje nase zawiedły, t: jak ar- 
chanioły runiemy hurmem na wrogów na- 
sych, w proch rozniesimy gnembicieli swo- 


ich i śtandar sprawiedliwości zatknimy tam, 
gdzie dziś ino piekielne krzywdy pisom sie 
dlo norodów. 

I zmirtwystanie wtedy sprawiedli- 
wość!ł Uconość teroj nie popłoco wcale, o 
cym pon, panie Rydaxtorzę wis nojepij, 
bo cujes to na włosnyi skórze. A jednak 
rodzice pchajom swoje dziecioki do skół 
na całom parę. Oto dowó l. 

Mom casym kapke mlika na przeda- 
danie i nose je do państwa Głodomorskich 
w Łodzimieście. Wcoraj podchodzę tod 
drzwi unygo państwa, a tu awantura. Sta- 
nołem i słuchom. 

Jasiu, zastanów sie — mówiła z pła- 
cym pani Głodomorska do menża — od- 
daj Tadzia do rzemiosła, bedzie pięc razy 
więcej zarabiał, nis urzędnik albo inny in- 
teligent. 

Nie mogę, żono droga, nie mogę — 
odpowiedział pan Glodomorski. Mól syn 
musi bé uczonym, musi być adwokatem, 
doktorem, czemkolwie*, aie uczonym czło- 
wiekiem, ale nie rzemieślnikiem! 

A czy pomyślałeś o tem, że to po- 
chłonie połowę twojej pens;i? 

Trudnol.. Będe jadał raz na dzień, a- 
le syn musi-być wykształconym. 

Otworzyłym drzwi, wparadowolym 
sie z bańkami i zaroj w progu oświodcy- 
łym urocyście panu Głodomorskimu, ze i 
jo, choć je dym ino chłopym zwycajnym 
i choć zarzekołym sie nie'owno, ze Swo- 
ich chłopoków ksztołcił nie bede, to jed- 
nak odmniłym s*oje zdanie I ponpchne 
ych smyków choćby do samyj akademii. 
Bo choć rzymiśnik mote je c dostatni ka- 
wołek chleba, ale nom w kraju potrzeba 
ludzi duzo uconych, mądrych i zdatnych 
na ministrów, generołów i insych wielach- 
nyc: i mniejsych urzynników, z braku 
których kraj nas żle sie dziś rzondzi I tra- 
ci na tym bardzo wiele. 

Hej, coby to było, ja.by tak kiedyś 
mój Wojtek zostoł ministrym, sbo gene- 
rołymi Wojtek KKurdybon ministrem! Retyt 
Ratujcie mnie wszyscy świnci, zebym juz 
teroj z hunorności i parady nie pęknołl 

Bede ksztokiił synów i juści, bo tyz 
mom ambicyjom. 
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Drozyzna sie podnosi coroz winkso, 
Jojko teroj kostuje juz tyle co downt 
krowa, a krowa tyle, co za casów przed- 
woinnych kaminica. Chłopy musom cheba 
Sopy budować na składanie w nich marek 

Drozyzna rośnie, milejonerów ooros 
wincyj I bida mindzy winkszościom ludzi- 
sków tyz coroz winkso. 

Zreśtom wy ta o tym jesce doki- 
mytnij wita, 

Padom do nóg panu Rydaktorowi. 


Walinty Kurdybon. 
i pe 
WILHELM OSTATNI ROZDAJR PORTRETY. 


Rybacy miejscowości Scharbonte, Hatt- 
krug i Sierksdorf, położonych nad zatoką Lu- 
becką, wysłali do b. cesarza, Wilhelma II, do 
zamku Doorn, następujący tolegram: 

„Gdzież są te piękno. dumne dni, w któ- 
rych nasz cesarz krążył na „Hohenzollernie* 1 
„Meteorze” po wodach zatoki Lubsokiejf Ryba- 
cy nlomlecoy z nad brzegów morza Bałtyckie- 


go wspominają w piętnnstąy rocznicę utworze-_ 


nia Towarzystwa regat rybackich i poświęca: 
nia Jego sztandaru z uczuolem wierności f 
wdzięczności swego ukochanego cesarza, po- 
tężnego protektora żeglugi, i przesyłają ma 
poino czol i serdeczności pozdrowienie marye 
narskie. Stoimy przy cesarzu 1 przy czarno 
blało-czerwonym sztandarze*, 

W odpowiedzi nadszedł z Doorn telegram 
ZUA 

„Jego cosarską i królawską mość uele- 
szyły nadzwyczajnie pozdrowionia żeglarsy 8 
nad Bałtyku. Były to bowiom sxozorzo nlomiec- 
kie wyrazy, które dotarły do odleyłogo oesa- 
rsa. Znalazły ono wdziączne oho u jego oosar- 
skiej mości i wywołały, po dolaoh tak boles- 
nych, wspomnionia radosno z przeszłości. Oby 
ten duch przykładny., który przemówił a wier- 
nych Boro źeglurakioh, przyczynił się do us- 
drowienla naszego narodu | stat się budownt- 
cayim naszej nowej ojczyzny. 4a wasze zapew- 
nionła wierności mam wala przesłać najser- 
deczniejsze podziękowania jego oesarskiej me- 
ści, których szezególnym wyrazem będzie wy- 
słany w tych dniach z Berlina waszemu Towar 
rzystwu Konny portret cogarza a najwyższym 
jego podplaem, 

Z najwyższego poloconia 

Hr. Moltke, fllgeladjutąnt". 

„Najwyższy* podpis z „najwyższogo” pe 

leconia — słowem, jakby nio się nie zmieniło 


caf) -~ 


OGŁOSZENIĄA ZWYCZAJNE. 


AEFIA 


EZino „DOLINA SZ WWAJCAFRSELA UL Sienlixiewicza TO. 


Cziál 
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Największe w naszym mieście 


Kino-Popularne 


Konstantynowska I6. 
Piewszy raz w Łedzi! 
WE — 
TEATR LETNI 


„SCALA 


Dyr. 8. KUPERMAN. 


Potrzebny chłopiec 


umieiący dobrze czytać i pisać po polsku, do prao 


biurowych. 


Oferty pińmienne, składać należy do admtnietracji „Pracy” 


dla „Zjednoczonych”. 
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ŁY PA 


Początek o godz. 5-ej, w soboty o 3-ej, w niedzielę o 2-ej, 


"Wydawca Zarząd Okięgowy N.P.R. w Letih 


Fila nad Filmy 


Sześć aktów z zycia i m" 


a a 
łości, W roli głównej htr 


W dni powszednie ceny miejsc nizkie 


FE enomenalne arcydzieło! 


„OBLĘD” 


„Obłęd* należy do tego rodzaju t. zw. dramatów niesamowitych, które odsłaniają przad widzem głębię nigdy jeszcz 


Dramat psycho- 
logiczny w 6-iu 
aktach 


dotychczas niezbadanej duszy ludzkiej. 


| lo | | S T. 


Wspaniały dramat w 5-ciu aktach wytwórni 


| „DZIWNA PRZYGODA“ 


włoskiej„CINES* w Rzymie. 


IETWESEŃ. 179517 x ww orrp=mą 


| Dziśl 


(drazed Ia miezi- 
nie Skazanego). 


W roli głównej znana wszechówiatowa gwiazda kinematograficzna AURELJĄ SYDIEY, A 
1 W katorgach. 2. Szczera spowiedź. 8. Podstęp bankiera. 4. Tajemnice kopalni. 5. Piekielna pogoń. 6. Tryumf sprawiedliwości. 


Anons! 


Dziś progamu N: 9. 
kutki pijaństwa 


Początek ork. o godz. 8 wiecz., przedstawienia o godz. 9 wiecz. 


Ogłoszenia drobne. 


|rzt Hugo zagubił kartę wol- 

nicals z wojska, wydsrą w 

P. K. U, tdri r 

(icbortowicz Apolinaroma skra 

W dziono paszport reayjski, f 
kartę bezterm nowego urlo 

wydaną v. P. K. U. 3185— 


“khm WIĘZY WIARY TEA 


Włroczonop w drukarni Praca" Lrzejazd 8 


Nowy repertuar. 


Sketch w 1 odsłonie pod 
reżysorją E. n2cE 
z udział, całkow. sospołu 


Początek w dnie powszednie o godz. 7. 
w sobotę I 


święta 


TEJ 


o godz. 4. 


Dwie godziny Śrniechu. 


, W croc! koncertowej bierze udział cały 


zespół z dnangażowanemi siłami. 
14 solowych numasrów — tańce. 


z anuai ia LA I ZAK TRA DE | Mi. TATO ECA TOO” U" S 


Gi Józefa zagub'ia pasz- 


port niemiecki, wydany w 


Łodil I dany w Łodzi. 


pitak Szczepan zagubił kartę '/ngioęła suka, rasy wiiczej trze- 
Cl ci tydzień temu, proszę Odpro= 
za nagrodą Kaks 


bezterminowego urlopu, Wy- 
daną z P. K U. w Lodzi, 3153-3 


z Z 
pospiech Sielanja zagubiła pa- 
a szport rosyjski wydany w 
Radogoszczu. 8149—3 


wadzi 


N 84, P. Dąbex. 
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EE YA W Z CZE WRECZ CA 
óraw Mieczysław zagubił pasze 
port łamilijny niemiecki, vy- 


Potrzebni chiopcy 


da roznoszenia gazel 
Zgłaszać się z kaucją 
1000 mi. 
do admin. „Praca“. 
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